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Chwile MWżse.
Niemcy przeżywają niewątpliwe chwile 

poważne. Wskutek postępów ofenzywy Focha 
sytuacja wojskowa na zachodzie w stosunko­
wo niedługim czasie zmieniła się bardzo zua- 
czn e. Przed kilku miesiącami jeszcze wielki 
pochód Niemców na zachód zdawał się zale­
wać całą Francję północną, groził odcięciem 
arinji koalicyjnej od morza a wreszcie zbliżył 
się na odległość strzału armatnego do serca 
Francji, do Paryża. Od 18. lipca nastąpił zwrot 
w wypadkach. Potężny cios flankowy Focha 
nad Marną i rozwinięta później akcja miedzy 
Arras i Soissons zmusiła Niemców do opusz­
czona terenu zdobytego i do cofnięcia się na 
utwierdzoną główną linję Hindenburga.

Szczęście wojenne jest zmienne, z tem sie 
liczą wszyscy strategicy i sam fakt odwrotu ria 
zachodzie me mógłby żadną miarą być uwa­
żany za groźny. Armja niemiecka przedstawia 
w dalszym ciągu potęgę bojową, której lek- 
ccsvażenie byłoby błędem największym, a na­
czelne dowództwo pod wodzą Hindenburga 
tyle wykazało w tej wojnie pomysłowości i 
kunsztu strategicznego, że niewątpliwie spo­
dziewać się można ponownej próby podjęcia 
inicjatywy w warunkach dogodniejszych.

Niebezpieczeństwo nie istnieje więc na 
froncie, jak raczej w pewnych oh ja wach na­
tury moralnej, w usposobieniu i postawie spo­
łeczeństwa, a przynajmniej niektórych jego 
części w kraju. Sam fakt, że Hindenburg czuł 
się zniewolonym do wystąpienia publicznego 
przeciwko rozstrojowi w duchowej zwartości 
narodu świadczy o tem, że zlo istnieje. Odezwa 
feldmarszałka główną przyczynę złego przypi­
suje propagandzie nieprzyjacielskiej, która 
przez odezwy, zrzucane z aeroplanów oraz róż­
nemi innemi drogami szerzy zwątpienie, pod­
burza przeciwko dynastji i sieje jad zniechę­
cenia i rozterek wewnętrznych. Nie ulega wąt­
pliwości że przeciwnicy prowadzą, jak powiada 
Hindenburg, walkę przeciwko „duchowi nie­
mieckiemu“. Znaczna część niepokojących 

wiadomości i płotek, pochodzi z pewnością ze 
źródeł nieprzyjacielskich, a że znajdują one 
grunt podatny, o tem świadczy i to, że także 
naczelna komenda Marchji widziała się zmu­
szoną wystąpić przeciwko nim z groźbami su­
rowych kar na szerzycieli takich pogłosek.

Ale główną przyczyną tych objawów u- 
padku ducha szukać należy naszem zdaniem 
gdzieindziej. Szerokie koia społeczeństwa nie­
mieckiego przez długi czas ulegały zbyt pocho­
pnie suggiestji haseł i wyobrażeń wszechnie- 
mieckich. Z tej to strony karmiono naród aż 
ido przesytu zapowiedziami bliskiego zwycię­
stwa na całej linji. Rozsnuwając przed oczyma 
społeczeństwa złudne nadzieje olbrzymich pod­
bojów, wyciągając zachłannie ręce po daleko 
sięgające aneks je na wschodzie i na zachodzie, 
iwszechniemy utwierdzali łatwowierne żywioły 
w przecenaniu sił własnych a niedocenianiu 
przeciwników. Wiadomem przecież jest jak 
przesadne oczekiwania rozgłaszali agitatorzy 
iwszechniemieccy w związku z ogłoszeniem 
walki bezwzględnej łodziami podwodnemi, a 
jak lekceważyli przyłączenie się Ameryki do 
wojny. Teraz widzimy, jak dotkliwie mszczą się 
błędy wszechniemieckie, poczęte z zaślepienia 
szowinistycznego. Dziś też opinja niemiecka 
gwałtownie zaczyna się odwracać od aposto­
łów siły i gwałtu. Wszechniemcy zdyskredy­
towali się strasznie, ale wraz z tem objawiają 
się skutki szkodliwe dla Niemiec całych ich 
propagandy w tem, że strącone z nieba iluzji 

wszechniemieckich społeczeństwo nie łatwo 
może znaleźć równowagę wobec niepowodzeń 
na zachodzie. Siła narodu najbardziej właśnie 
¡objawia się w chwilach przełomów i ciosów 

(groźnych. Z tego punktu widzenia filozof ja 
wszechniemiecka zawiodła sromotnie dlatego,
■4e zabrakło jej podstaw moralnych.

Urzędowo ogłaszają następującą odezwę 
marszałka Hindenburga: Stoimy w c'çzkicj wał 
ca z naszvmi nieprzyjaciółmi. Jeż"li 1'ćzebna 
przewaga sama ząpewnićby miała zwycięs­
two Niemcy dawno leżałyby roztrzaskane aa 
ziemi. Nieprzyjaciel wie jednak, że Niemcy 
i ich sprzymierzeńcy samym orężem zwycię­
żone bvć nie mogą. Nieprzyjaciel wie. że duch 
żvjącv w Wojsku naszvm i naszvm narodzie, 
czvni ie niezwyciężone. Dla tego obok walki 
przeciw broni tremieckiej podjął walkę prze­
ciw duchowi niemieckiemu, ehce on zatruć na­
szego ducha i sądzi, że i broń niemiecką się 
stęm, jeżeli duch n'em'ecki będzie zżartv. Nie 
wolno nam lekceważyć tego planu nieprzyja­
ciel'kiego.

Kamnanję przeciw naszemu duchowi nie­
przyjaciel prowadzi różnemi, środkami; zasyp 
puje front nasz nietvlko. ogn'em masowym 
arlvlerj’, lecz i ogniem masowym zadrukowa­
nego papieru. Lotnicy jego obok bomb. zabi­
jających ciało zrzucają pisma ulotne, tnâiaee 
zabić ducha. Nn*i żołnierze na froncie zacho­
dnim dostarczyli z tych nieprzyjacielskich 
p'sm ulotnych w maju 84 tvsiace. w czerwcu 
120 tvsiçcv. w Ii peu 300 tvs. Olbrzvroi wzrost, 
W lipcu 10 tvs. strzał dziennie. 10 tysięcy ra­
zy dziennie nróha odjęcia jednostce i całości 
wiary w sprawiedliwość naszci sprawy i siły
i ufności w zwycięstwo końcowe. Przvtem li­
czyć możemy na to. że wielka cześć pism ulo­
tnych meprzyjaciełskich nie znajduje się. Nie­
przyjaciel jednak n:e zadawała sie tylko ata­
kowaniem ducha na naszym froncie, lecz chce 
przédcwszvstkîcTn także zatruć ducha w oj-è 
czvznie. Wie on. jakie źródła siły dla frontu 
spoczywają w ojczyźnie. Samoloty jego i ba­
lony wprawdzie r.ie daleko zanoszą przycze- 
p one pisma do naszeeo kraiu: daleko od niego 
leżą przecież linie, w których nieprzyjaciel da­
remnie walczy o zwycięstwo broni. Lecz nie­
przyjaciel ufa, że niejeden żołnierz wyśle pis­
mo. nadfruwającę Swobodn'e z powietrza do 
domu W domu idzie ono potem , z reki do rę­
ki, przv stole ..piwnvm“ o n'em mówią, w ro- , 
dżinach, w szwalniach, w fabrykach, na ulicy. 
Bez złego przeczucia wiele tysięcy przyjmują 
truciznę, tvs'acom ciężar, który wojna bez tego 
już przynosi. pow:eksza sie w ten sposób i od­
biera wole i nadzieje na zwycięski wynik woj­
ny Wszvsev ei piszą notem o swych wątpli­
wościach na froncie i Wilson. Lloyd Georse i 
Clemenceau zacierają sobie rece. Nieprzyjaciel : 
atakuje ducha w ojczyźnie jeszcze W inny 
sposób. Najeluosze pogłoski, mogąće zła­
mać naszą sile wewnętrzną, puszcza się w 
kurs. Stwierdzamy je równocześnie w Szwaj­
carii. Holandii i Danjk Słamtad rozszerzają sie 
falisto przez cale Niemcy. Albo pojawiają się 
równocześme. zgadzając się w nierozsądnych 
szczegółach, w najodleglejszych okolicach na­
szej ojczvznv. na Śląsku, w Prusach Wscho­
dnich. w Nadrenii, a stamtąd ida poprzez resz­
tę obszaru oiczvznv, Także ta trucizna działa 
na urlonników i w listach idzie na front, i 
znowu nieprzyjaciele zacierają ręce. Nieprzy­
jaciel jest madrv. Umie on dla każdego dobrać 
treść. Walczących na froncie przynęca. Jedno z 
pism ulotnych głosi: ..Żołn’erze niemieccy! Jest 
skandalicznem kłamstwem, że Francuzi spo­
niewierają niemieckich jeńców. Nie jesteśmy 
niełudźmi. Przyjdźcie tylko spokoinie do nas. 
Znajdz:ecie tu przejecie. pełne względów, do­
bre odżywienie j spokojne schronienie“. Zapy­
tajcie o to walecznych mężów, którym udało 
s:ę wśród niebywałych starań zhiedz z nie­
przyjacielskiej niewoli. Ograłreni ze wszyst­
kiego. w okólniku drucianym bez dachu, gło­
dem i pragnieniem skruszeni do zdradzieckich 
zeznań, lub hic:em i groźba śmięrci zmuszeni 
do zdrady towarzyszy podczas transportu 
zmuszani do ciężkiej roboty. oplwani przez lu­
dność francuską, obrzucani gnojem. Tak wy­
gląda w rzeczywistości raj, którym nieprzyja­
ciel mami.

Zrzuca się także wydrukowane lislv ory­
ginalne jeńców, w których c? donoszą, jak do­
brze im s:e wiedzie. Dzięki Bogu w Anglii i 
Francji istnieć będą także porządni i ludcy 
komendanci w obozach jeńców; lecz sa oni 
wyjątkami. A listv. które rzuca nieprzyjaciel 
— to tylko 3—4 różnych. Tę zaś wvsvla w 
wielu tysiącach egzemplarzy pomnożone.

Małodusznych nieprzyjaciel zastrasza. 
„Wałka wasza nie ma w:doków. Amervka Was 
pokona do reszty. Wasze lodzie podwodne nie 
nie warte. Buduiemv więcej okrętów, niż one 
zatapiają. Handel wasz zniszczony. Po wojnie 
odetniemy wam dowóz surowców: wtedv prze­
mysł niemiecki musi wvmrzeé. Kolonji Wa­
szych nie zobaczycie nigdy“. Tak głoszą pisma 
ulotne, to przynęta, to pogróżką.

Jak sie przedstawia rzeczywistość? Na 
wschodzie wywalczyliśmy pokój i jesteśmy 
dość s lrti. żchv i na zachodz:e io uczynić mimo 
Amerykan. Lecz silni 5 zgodni muslmy bvć! 
Oto, przeciw czemu nieprzyjaciel walczy pu-

tnami i pogłoskami. Chce nam odebrać wiarę 
i ufność, wolę i silę. Czemu nieprzyjaciel 
wciąż jeszcze szuka sprzymierzeńców w wal - 
te z nami? Czemu usiłuje przymusić narody 
•neutralne do wałki przeciw nam? Czemu pod- 
szczuwą czarnych i innych ludzi kolorowych 
na niemieckich żoln'erzv? Ponieważ chce nas 
zniszczyć.

Do innych znowu odzywa się tak nieprzy 
jaciel: »Niemcy, forma rządu waszego iest fal 
szywa! Walczcie przeciwko Hohenzollernom, 
przeciwko kapitalizmowi, pomóżcie nam. koa­
licji, do nadania wam lepszej formy rządu!« 
Nieprzyjaciel wie jakna ¡lepiej, jaka siła tkwi 
w państwie i cesarstwie naszem. Ale dlatego 
właśnie je zwalcza.

Nieprzyjaciel stara się równocześnie o to 
abv w niemieckiem ciele narodowem otwo­
rzyć blizny dawne. Przez prasę swą wottnuą 
j pogłoski chce siać niezgodę i nieufność mię 
dzy państwa związkowe. Skonfiskowaliśmy 
nad jeziorem bodeńskiem wiele tvsięcv odezw 
¡ulotnych, które zamierzano wysiać do Bawarii, 
aby podżegać przeciwko Niemcom północnym. 
To co bvlo snem stuleci, co ojcowie nasi nam 
«Wywalczyli, cesarstwo niemieckie, to chcą om 
zniweczyć i zniewolić Niemcy do bezwładno­
ści woinv 30-letniej.

Tak samo chcia!hv wróg wstrząsnąć wier 
• nością naszą wobec naszego-sojusznika. Cha­
rakter niemiecki i słowo niemieckie nie są mu 
Znane. On sam poświęca swych sojuszników. 
Kto Anglii pomaga, umiera. A wreszoie wvsv- 
łą wróg namiebezpieczniejsze ze swvch czer- 
ńidicm drukarskiem oblanych strzałów dru 
kując oświadczenia gazet niemieckich i ludzi 
niemieckich. Oświadczenia gazet zawsze są 
najzupelnei wyrwane z wszelkie związku Przy 
oświadczeniach Niemców, wydrukow«avch. 
nie zapominajcie nigdy o tem. że zawsze ist­
nieli zdrajcy ójezyzny, świadomi i nieświa­
domi, Najczęściej siedzą oni za granicą neu­
tralną. aby ni» potrzebowali dzielić walk i tru 
dów naszych, lub nie być skazanymi jako 
zdraicy sianu.

Także przedstawiciele skramvch kierun­
ków partyjnych nie małą prawa sądzić, iako 
by przemawiali w imieniu całości narodu nie­
mieckiego. Jest to silą, ale i słabością naszą, że 
pozwalamy każdemu zapatrywania swe wy­
powiedzieć otwarcie. Pozwalamy dotychczas 
drukować w gazetach naszych komunikaty 
nieprzyjacielskie i mowy nieprzyjaznych nam 
mężów stanu, będących równocześnie środka­
mi zaczepnemi przeciw wojsleu i narodowi 
naszemu. Jest to jednakże równocześnie słabo­
ścią. ponieważ pozwala, że trucizna wytwa­
rzana u wroga znajduje do nas dosten. Pamię­
tajcie zatem żołnierze i obywatele niemieccy; 
Jeżeli zobaczysz lub usłyszysz podobne odpadki 
trująco we formie odezwy czv rozmowy, wów­
czas pomnij, że pochodzi to od nieprzyjaciela. 
Pomni?, że od wroga nic pochodzić nie może, 
coby Niemcom krzyść przynieść mogło. Każdy 
to sobie powiedzieć winien, beż względu na !o 
do jakiego stanu lub iakiej partii należy. Je­
żeli spotkasz kogoś, przyna^żaceoo może eo 
do nazwiska i pochodzenia do Niemiec, stoją­
cego jednakże właściwie co do charakteru swe­
go w obozie nieprzyjacielskim, wówczas trzy­
maj się zdała od niego i zdyskredytuj go pu­
blicznie, aby każdy prawy Niemiec nim po­
gardzał.

Broń sie żołnierzu niemiecki, broń się oj­
czyzno niemiecka.

v. Hindenburg. 
generał - feldmarszałek,

Kolosalna bitwa na froncie francuskim 
miedzy Arras i Soissons trwa nadal, a sądząc 
z olbrzymiego nakładu sił i energji po stronie 
koalicji wierzyć trzeba krytykowi wojskowe­
mu »Deutsche Tageszeit««, że wałka potrwa 
jeszcze długo i że punkt jej kulminacyjny jesz­
cze nie został osiągnięty. Ostatnie dni, a szcze­
gólnie dzień 2. września były świadkami naj­
zaciętszej ofenzywy angielskiej na skrzydle 
północnem frontu bitwy, w kierunku na Cam- 
brai. Anglicy zdołali tam przeważającemu si­
lami wepchnąć niemieckie linje piechoty po 
obu stronach szosy Arras-Cainbrai. Dopiero 
ściągnięte rezerwy niemieckie wstrzymały ata­
kujących Etaing-Dury — wschód od Cagni- 
Court-Queant-Noreuil. W następstwie tego 
naczelne dowództwo niemieckie cofnęło wojska 
walczące na linję Arleux-Moeuvres-Manan- 
court. Akcja angielska w tej okolicy zdradza 
niewątpliwie plan przełamania frontu nie­
mieckiego i zwinięcia go od góry. .Wsku-

tek cofnięcia się Niemców rezultatem tych wy« 
silków jest tvlko dość głębokie wgłębienie fron­
tu. w następstwie lego jednak niewątpliwie i 
południowa część linji bojowej zostanie cof­
nięta. dowództwo niemieckie boy/iem unika za 
wszelką cenę nierównego ukształtowania fron­
tu. które umożliwia przeciwnikowi groźne a la-, 
ki Flankowe.

Z tego powodu także nastąpiło w ostatnich 
dniach sierpnia cofnięcie wystającej na za­
chód części frontu we Flandi ji między Ypcrn 
i La Basse e, wskutek czego i słynna góra 
Kemmel, o którą swego czasu tak zacięcie 
ęzono, dostała się*w ręce Anglików.

Powaga sytuacji na zachodzie wynika 
także z następujących słów wojskowego współ­
pracownika »Pos. Tagehlattu*.

„Jasnem jest, że położenie wojskowe qą 
zachodzie wymaga należenia w s z v s l- 
k i c h s i 1. Wielu, którzy wojnę może zhvt lek­
ko brali i z nieustannemi zwycięstwami liczyli 
się jako z czemś samo się przez się rozumie- 
jącem, uświadomią sobie z pewnością teraz ca­
łą powagę położenia. Ani na chwilę nie można 
zapomnieć; Ta walka idzie o śmierć i i y- 
c i e".

Takie słowa znajdujemy dz:siaj w tvm ąą- 
mym »Posener Tageblacie«. który ze wszyst­
kich gazet bodaj najbardziej bałamucił ludzi 
widokami szybkiego zwycięstwa, szerząc w 
sposób lekkomyślny tak zwaną »Hurra-Sfm- 
rnung«, upajając, siebie i innych frazesami o 
wszechmocy militarvzmu i traktuiąć powale­
nie wroga o ziemie jako rzecz samo się przez 
się rozumieiącą. Poważne ' trzeźwe słowa swe­
go współpraco wnika wojskowe«’» powmien za­
tem przedewszvstkiem sam »Pos. Tageblatt« 
wziąć sobie do «créa.

Umieszczony w num. dzisiejszym komu­
nikat niemieck’ z dnia wczorajszego podaie, 
że Anglicy zdołali s:ę po obu stronach rzeki 
Lvs posunąć aż do linii Wulverghem-Nieppe- 
chac St Maur Laventie-Richebourg. Na fron­
cie bojowym oomiçdzv rzekam’ Scarpe a 
Somme, dzień był sn«koinv, podczas nocy 
zaś przedostatniej, wycofano wojska niemiec­
kie do linji Ar’enx-Moeuwres-MaUancourt.

Nad rzeką Ailette toczyły się potyczki wy­
wiadowcze.

Czv zapasy te przyniosą istotnie jakiś wy­
nik decydujący, jak to niektórzy chcą wie­
dzieć i twierdzić pragną, to chvba dopiero 
przyszłość wykaże. Wojska niemieckie wyka­
zały w defenzywie siłę obronną, której i prze«; 
ciwnik lekceważyć nie może.

Nietnteekie doniesienie wieczorne.
Berlin. 4. IX. wieczorem. (WTBA Urzę­

dowo donoszą: Dotychczas nie doniesiono o 
wiekszei działalności bojowej. Miedzy Scnrne 
a Somme zbliży! się nieprzyjaciel do linji 
naszvch. M'edzv Ailette a Aisne odrzucono po­
nowne ataki francuzów. , \

Pierwszy gienerał - kwatermistrz^ 
Ludendortf.

Komunikaty francuskie«
Francuskie doniesienie wieczorne z 3? 

IX.: Oddziały piechoty naszej przekroczyły; 
rzekę Somme naprzeciw Epćnaućourt. Więcej 
na południe zyskały wojska nasze na terenie 
we wsi Senvrv na wschód od kanału północ­
nego i wzięły 200 jeńców. Na wschód od Noyoa1 
zrobiliśmy nowe postępy i dobrliśmy do kran«, 
ców miejscowości Salency. Walka działowa w- 
okolicy tej ciągle jest ożywiona. W ciągu dnia' 
wczoraj wzięliśmy między rzekami Ailette ii 
Aisne 1200 jeńców. Atak niespodziewany nie­
przyjacielski w okolicy Valau nie udał się. j

Komunikat wschodni z 2. IX.: Wieczorem 
1. IX. przeszły wolska angielskie na zachód 
od Wardaru z wielką brawurą do ataku, roz-, 
bratając grupę robotników nieprzyjacielskich I1 
biorąc 50 jeńców. Teren zdobyty utrzymano, 
mimo kontrataku bułgarskiego. którv odparło, 
zadając wrogowi ciężkie straty. Na froncia 
serbskim odparto wspaniale dwa napady nie­
przyjacielskie.

Francuskie sprawozdanie popoludnio«, 
we z 4. IX.: Nic nowego.

Komunikat włoski.
Włoskie sprawozdanie z dn. 3. IX.r 

Warunki atmosferyczne ograniczały wczoraj 
znacznie działalność artylerji. Zato sprzyjały 
czynności patrolek. Posterunki nasze zmusiły 
do ucieczki grupy nieprzyjacielskie na przcij«^



czy slyłLkiej i w obwodzie Tonale. Jeden la 
tawiec nieprzymcicleki zestrzelono, drugi zmu­
szono do opuszczenia się.Komunikat bułgarski.

So f ja. 3. IX. Sprawozdanie sztabu głów­
nego. broni macedoński: Na zachód od Bilo- 
iji dostała sie jedna z naszych grup nacierają­
cych do rowów nieprzyjacielskich i uięla jeń­
ców francuskich. W Inku Czernv i na zachód 
od Dohropolje ożywiał się od czasu do czasu 
ogień artyleryjski po ohydwuch stronach. Je 
den z nieprzyjacielskich oddziałów szturmo­
wych usiłował zbliżyć sie do naszyci) rowów, 
został jednak przez ogień rozproszony. Obu - 
stronny ogień artvlcrj! trwał na południe od 
Ilumy, na północ od Ljumnicv, pod Altshak- 
loaiiłe i na wschód od Wardaru. Na północ oi 
Allshakmahle rozbiła się w ogniu naszym pró 
ba angielskiej jednostki piechoty, usiłującej 

uderzyć na nasze posterunki.

Komunikat amerykański.
A mery kańskie sprawozdanie z 3. IX. 

Poza walkami patrolck na froncie rzeki Veste 
i odpartym atakiem nieprzyjacielskim w Lota- 
ryngji nic nowego.

Komunikat japoński.
Tokio. 28. VIII. Reuter donosi urzędo­

wo: Japończycy obsadzili miejscowość Szy­
manowską i z wojskami sprzymierzonych 
rozpoczęli pościg nieprzyjaciela. W walkach 
od 23. do 28. 8. zabito dwuch oficerów i 50 
chłopa i zraniono 7 oficerów i 129 chłopa. Slra- 
1v nieprzyjaciela Indy podwójnie tak duże. 

Pozostawił on przeszło 300 zabitych. Zdobvto 
m. i. dwa wozv opancerzone. trzv działa, czte­
ry karab'nv maszynowe, broń i amunicję. 
Wojska Semenowa zajęły Halonołe.
Ratyfikacja układów dodatkowych do pokoju 

brzeskiego.
Moskwa, 3 IX. Ratvf kacja układów do­

datkowych do pokoju brzeskiego przez komi­
tet wykonawczy, nastąpiła jednogłośnie wczo­
raj wipczorem w dwuch g’osowamaeh. 150 do 
200 osób bvlo oheenveh. Po ratvf kacji ukła­
dów zdał Trocki sprawozdanie z położenia na 
froncie, które nazwa! na oeól pomvs'nem. Wy­
brano go na prezesa najwyższej radv wojen­
nej. Przywódca lofvszów. Wazetes. został głó­
wnodowodzącym na wszystkich frontach.

Aresztowanie rc<D’nv Kiereńskfe<’o.
Mosh w a. 1. IX. (WTB.) »Jzwertija« do­

nosi’. że wskutek rozporządzenia komisji nad- 
zwvczaiej aresztowano wszystkich krewnych 
Kierońskiego.

W Brjańsku wybuchło nowe powstanie 
anarchistów. Powstanie stłumiono po zaare­
sztowaniu 53 anarchistów.

Stany Zjednoczono 
tiznajo Gzocłic-Słowaków.

Waszyngton 3. IX. Reuter: Sekretarz 
stanu Lansing opublikował doniesienie, nastę­
pującej treści: Ponieważ Czecho - Słowacy 
schwycili za broń przeciwko Niemcom i Au­
stro - Węgrom i wystawili armie zorganizo­
wane zgodnie z przepisami i praktyką ludów 
cywilizowanych, ponieważ pozatem Czecho - 
Słowacy dążą do niepodległości, przeto uznane 
rząd Sianów Zjednoczonych, że istnieje stan 
wojenny pomiędzy Czechami, w ten sposób 
zorganizowanymi, a Niemcami i Ausirv’akami. 
Rząd Stanów Zjednoczonych gotów’ jest wejść 
w bliższy koniaki z rządem w ten sposób u- 
znanvm. abv przeprowadzić walkę przeciwko 
wspólnemu wrogowi.

Uwaga Biura Wolffa: Uznanie band czes­
ko - słowackich jako narodu samodzielnego 
stoi w zupełnej sprzeczności z pokojowem o- 
świadczeniem prezydenta Wilsona, że hędzm 
popiera! Rosję. Rząd Stanów Zjednoczonych 
dzieli temsam-m zapalrvwanie rządu angiel­
skiego. który już przedtem uznał niezależność 
Czecho - Słowaków i zupełnie niedawno zado­
kumentował przyjaźń swą wobec Rosji, stara­
jąc się zawiklać stolicę państwa, Moskwę, w 
krwawą rewolucję.

Szczegóły sprzysięźenia 
przeciw bolszewikom.

M o s k w a, 3. IX. Wedle doniesień Biura 
Wolffa zamieścił główny organ bolszewików 
»Prawda« z 3. września odezwę do proleta­
riatu wielkiemi literami drukowaną o wykry­
ciu głównej kwatery kontrrewolucji w
Í) o s e 1 s t w i e a n g i e 1 s k i e m. Organizacją 
ucrowal i wspierał ją pieniężnie konsul an­

gielski Lockbardl. Nadzwyczajna komisja śled­
cza dawno już stwierdziła, że Lockhardt usi­
łował nawiązać stosunki z wojskami holsze- 
wickiemi, abv przy ich pomocy zająć najgłó­
wniejsze punkty Moskwy i zaaresztować radę 
komisarzy ludowych. Agent komisji lej spo­
wodował rozmowę Lockharta z komendantem 
pewnego oddziału bolszewickiego w dniu 14. 
sierpnia, przvezem omawiano mżliwość wy­
wołania konłrrewolucji około 10. września w 
Moskwie razem z pochodem angielskim na 
Murman, Dalsze stosunki między owym ko 
mendantem a Lockhartem miały się odbywać 
za pośrednictwem angielskiego podporucznika 
Sydney Raily’ego. Podczas innego spotkania 
postanowiono wysłanie do Wologdy wojsk bol­
szewickich przekupionych, klóreby Wołogde 
wydały Anglikom. W Moskwie w dniu rewolu­
cji miano zająć równocześnie bank państwo­
wy, stację telefoniczną i telegraficzną i zapro­
wadzić dyktaturę wojskową. Obradowano ta­
kże nad urządzeniem nabożeństw błagalnych i 
kazań dla usprawiedliwienia konłrrewolucji z 
zastępcami najwyższego duchowieństwa. Wspo 
umianemu komendantowi dano na organizo­
wanie rewolucji raz 700 000. drugi raz 200 000 
a trzeci raz 300 000 rubli. W dniu 22. sierpnia 
wypracowano plan zajęcia biur Lenina, Troc­
kiego, Aratowa i najwyższej rady gospodar­
czej, gdzie miał się znajdować materiał, któ­
ryby usprawiedliwił w o j n ę z Niem­
cami. Tę bowiem miano proklamować zaraz 
po przewrocie.

> .W dniu 22. sierpnia wspomniany komen-

dant w myśl wezwania przybył do Petersbur­
ga, gdzie nrzv t: 'ziole białych gwardzistów w 
dalszym ciągu obradowano nad płatem rewo 
lucji. I tak miano zaostrzyć trudności ży­
wnościowe w Petersburgu i Moskwie, wy­
sadzić modv i lorv kolejowe. Wypracowano 
szeroki system szpiegowski w wszystkie!) ko­
misariatach, co potwierdziły rewizje, podczas 
których znaleziono taine raporty z frontu 
wschodniego. W związku z tern aresztowani 
oficerowie zeznali, że wysyłali raporty o ru­
chach woisk bolszewickich i położeniu wew- 
nętrznem Rosji. Material jaki obecnie znajdu;e 
się w rękach rządu sowjetów rzekomo z całą 
pewnością potwierdza istnienie spisku d\plo- 
matvrznvch i wojskowych zastępców’ mocarstw 
obcych. Kcmis’a śledcza posiada poświadczenia 
Lockharta. gwarantujące spiskowcom opiekę 
angielskiej misji woNkowej w Moskwie. Takie 
poświadczenie 18. sierpnia wystawiono kapi­
tanowi strzelców łotewskich Krankat owi. Bvt 
także pian urządzenia po dokonaniu przewro­
tu dyktatury z trzech osób. Konsul Lock­
hart podczas przesłuchów zaprzeczył wszel­
kim powyższym faktom, na które bolszewicy 
ma>ą niezbite «’«’kumentv. Poza Lockhartem 

wchodzi w rachubę jako kierownik snisku 
francuski konsul generalny Grenard, gene 
rai francuski Lavergue i szereg innych ofi­
cerów ancieNkich i fran-"'kich.

Moskwa, 2. IX. Odnośnie do s p r z v - 
stężenia poda je »Iz west i, a« szczegóły 
następujące: »Ujęcie komisarzy ludowych
miało nastąpić na posiedzeniu płenamem. na 
klórem omawiano szczególnie ważne kwest je. 
Okazało się też koniecznetn. starać się o to. aby 
przekupić oddział wojska, który dnia tego peł­
nił straż w Kremlu, i abv nastąpiło samouwię- 
zienie. Wszystkich uwiezionych członków 
sowietu miano zaraz przewieźć do Archan- 
gielska. Tak planowano z początku. Wkrótce 
jednakże potem wyraził porucznik angielski 
Ravlv (mąż zaufania ambasady angielskiej i 
watnliwość co do skutku wysłania Lenina do 
Arclłancielska. Leninowi. przy jego nadzwycza j 
nej właściwości zbliżania się do ludu, mogło­
by udać sie w czasie podróży przeciągnąć 
straż na swoją stronę i uwolnić się. D5st°po 
oświadczył Ravlv. że najpewniejszem będzie 
rozstrzelać Lenina i Trockiego zaraz po uwię­
zieniu. Wttocv z d. 31. VIII. na 1. IX. zjaw di 
sie pełnomocnicy komisji nadzwyczajnej w 
mieszkaniu snrzysiężonych, gdzie schodzili się 
kierownicy sprzvstezenia. W mieszkaniu od­
bywało się zebranie. Między aresztowanymi 
bvł także poddany angielski, który nie cbcial 
wymienić swego nazwiska.

Wszystkich uwięzionych przyprowadzono 
do komisji nadzwyczajnej. Tam oświadczył 
nieznajomy Anglik. że jest angielskim ase-o-. 
tem dyplomatycznym. Lockhartem. Po stwier­
dzeniu prawdziwości tego oświadczenia, oznaj­
mił Peters panu L.. że zostanie natychmiast u- 
wolnionv i zapytał go, czy nie mógłby dać ja­
kiego objaśnienia co do próby przekupienia 
komendanta oddziału wojskowego sowjetów. 
Lockhart zaprzeczył kategorycznie jakimkol­
wiek stosunkom z komendantem. Gdy mu je­
dnakże podano dokładne datv schadzek i przed­
łożono pewne dokumenty, oświadczył wzburzo­
ny. że jego stanowisko agenta dyplomatyczne^«» 
chroni go przed wszełkremj przesłuchami. 
Zwrócono L. uwagę. że pytanie zadano mu 
tviko w tvm celu, abv umożliwić mu dowie­
dzenie. że pewien Lockhart, organizator sprzy- 
siężenia, i Lockhart, angielski agent dyploma­
tyczny, są to dwie różne osobistości. Przeko­
nany angielski agent dypkmialvezny nie zna­
lazł na to odpowiedzi i w wiełkiein podniecę 
niu opuści! komisję nadzwyczajną. Uwieziony 
major Fried? i brat jego, pułkownik, stali w 
służbie władzy sowjetów i zajmowali sie sy­
stematyczną kradzieżą tajnych dokumentów i 
sprawozdań z położenia na froncie i o posuwa­
niu wojsk. Sprawozdania ich przepisywano 
w kilku egzemplarzach i oddawano misjom 
angielskim i francuskim. Pośredniczką była 
pewna artystka pewnego teatru artystycznego. 
Miejscem porozumień były bulwary. Głów­
nym celem dyplomatów angiełsko-francuskicli 
bvlo nowe wwpowiedzenie wojny Niemcom. 
Dyplomaci angiełsko-francuscy byli przeko­
nani. że każda inna władza w Rosji, poza wła­
dzą sowietów, bedzie posłusznem narzędziem 
w rekach angło-francuskiego imperializmu i 
na rozkaz tego bez wahania wvśle lud rosyjski 
w nowe wałki. Sprzymierzeni dyplomaci ro­
zumieli wszakże, że należy stworzyć powo.lv 
nadzwyczajne, aby usprawiedliwić przed lu­
dem przewrót i nowe wypowiedzenie wojny. 
Dlatego szczególniejszą uwagę zwrócono na lo­
kale pracy I.enina, Trockiego, Aralowa i i. od­
powiedzialnych przywódców sowjetów. aby 
znaleźć teksty autentyczne układów i umów z 
Niemcami. Przvtem przewidziano, że wykaźe 
sie identyczność tvch układów z układam1, 
publikowancmi w prasie. Na ten przypadek 
postanowiono sfabrykować układy sfałszowane, 
które miały przekopać lud o »zdradzie« bolsze­
wików przeciw Rosji. Kwestię fabrykacji sfał­
szowanych dokumentów omawiano na całym 
szeregu posiedzeń zwołanych przez misię bry­
tyjską. i zaraz zatwierdzono przez pierwsze 
daty obecnego śledztwa odkrytego sprzysięże- 
nia dyplomatów angło-francuskich. Miano 
także zamiar, prócz sfałszowanych dokumen­
tów, sfabrykować także sfałszowaną korespon­
dencję między’ rządem rosyjskim a niemiec­
kim«.

Przy ocenie powyższych informacji, nie 
trzeba zapominać, że »Izweslija« jest organem 
bolszewików.

Położenie polityczne 
w Warszawie

jest w dalszym ciągu niewyjaśnione. We 
wtorek miało się odbyć pierwsze po przerwie 
wakacyjnej posiedzenie Rady Sianu, tymcza­
sem w ostatniej chwili, jak donoszą pisma 
warszawskie, marszałek obrady odroczył, po­
nieważ nie stawił się przepisany komplet 
członków. Brakło dziesięciu do przepisanej 
liczby 54. Marszalek oznajmił, że przyszłe po­
siedzenie odbędzie się w piątek. Do nie.przy- 
byłyeh wysiane będą depesze.

Czy nieobecność tak znacznej liczby człon­
ków Rady Stanu tłumacz«*!, smżŚt iyik» przy»

padkowvm zbiegiem okoliczności, opieszałoś­
cią lub nieporozumieniem co do terminu zwoła 
nia Rady? Przypuszczać raczej trzeba, że to 
względy polityczne wpłynęły na umyślną 
absencję posłów. Aktywiści mieliby interes w 
tem. żeby jakn'ajdnlej odsunąć niewygodną dla 
siebie kontrolę Radv Sianu. O ile zaś Kolo 
Międzypartyjne przyczyniło się do braku kom 
plelu. to mogła wnlynąć na to chęć ustalenia 
najprzód wewnątrz Kola jednolitego stanowi­
ska wobec polityki ks. Radziwiłła, zanim spra­
wa wejdzie na porządek obrad.

O poglądach i zamiarach Klubu Między­
partyjnego donosi «Gazeta Poranna»:

Ogólne zaciekawienie w kolach politycz­
nych budzi zagadka, czy zostanie zgłoszo­
na interpelrcja w sprawie podróży ks. Ra­
dziwiłła. czy też uznane będą za w\star­
czające jeno wyjaśnienia przedłożone pre­
zydium Klubów politycznych onegdąj. Z 

pośród stronnictw aktvwistvcznveh Zjed­
noczenie Lndcy ■ zdradza podobno chęć do 
takiego ’traku. Klub Międzypartyjny jeszcze 
nie powziął formalnei decvzii. Zda je się 
jednak że pertraktacje ks. Radziwiłła me 
spowodują Klubu do wystawienia publicz­
nego. Natomiast z reeji noty kwieln’owrt 
snolziewaja się ogólnie wniosku nagle ;o 
na przyszkm posiedzeniu Radv Strun.
Jeżeli wniesioną zostanie interpelacja *.v 

sprawie noty’ kwietniowej rządu to z naturv 
rzeczy musi się rr— " dyskusja nad caleta 
zagadnieniem stosunku Królestwa do państw 
centralnych, bo jak wiadomo. nota owa za • 
wiera kardynalne warunki tego stosunku w 
myśl politvki aktvwistvcznei.

W sprawie dymisji preze-a ministrów 
Steczkowskiego niema także dotychczas no­
wych autentycznych wiadomości. »Beri. Tage- 
błałt« przynosi telegram z Wiednia, według 
którego Rada Regencyjna miała przyjąć dymi 
sję gabinetu. Ten sam telegram twierdzi że 
przyczyno dvmis’i sa różnice zdań w łonie ga­
binetu w kwest ji rokowań z Niemcami. Preze­
sem ministrów ma zostać ksirż- Radziwiłł.

Wreszcie podsjemy następujące informa­
cje koresnondenta warszawskiego »Nowej Re­
formy« w sprawie przesilenia gabinetowego:

„Po przyjcádzie prezydenta ministrów 
Steczkowskiego rząd odbvl naradę i postano­
wił podać się do dymisji. Rada Regencyjna 
dymisję przyjęła. Przyczyną dymisji iest cho­
roba premiera, która wymagać będzie jeszcze 
długiej kuracji. Oprócz tej przyczyny jednak 
jest i inna. Pomiędzy ministrami jest pewna 
różnica zdań. Mir’:drowie Ponikowski (oświa­
ty i wyznań), oraz Broniewski (przemysłu i 
handlu) są zgóry przeciwni układom z Niem­
cami. Nic wskazuię jednak żadnego innego 
wv’écia. Prezydent ministrów Steczkowski nie 
wypowiedział się jeszcze w tej sprawie. Na’po- 
waínieiszvm kandydatem na premiera je«t ks. 
J. Radziwiłł, dyrektor departamentu stanu. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że premier Stecz 
kowski pozostanie i nadal ministrem finansów.

Większość dotychczasowych ministrów po­
zostanie na dotvchezasowveh stanowiskach“.

Opinia polska wyczekuje w dalszym cią­
gu z wzrastającą niecierpliwością rozwiąza­
nia wszystkich tych »zagadek«, przed które 
stawia je w sposób więcej niż denerwujący 
koterią aktywistvczna, będącą obecnie u stera 
państwa — nie z woli narodu lecz z poręki mo­
carstw okupacyjnych.

’giorma wyborcza w Izbie
s? t

Berlin, 4. września.
Komisja w Izbie panów obradująca nad 

zmianami konstytucji pruskiej i reformą wy­
borczą, dz ś do południa rozpoczęła swoje pra­
ce. Postanowiono wydać urzędowe sprawozda­
nie z obrad komisji. Narazie zadowolić się 
trzeba wiadomościami, które przedostały się do 
publiczności o obradach dwuch frakcji w Iz­
bę panów. Tak zwana Nowa Frakcja obejmu­
jąca członków skłaniających się na stronę li­
beralną. stanęła jednomyślnie na grancie pro­
jektu rządowego. Uczynili to nawet ci bnrmis- 
trzowie, którzy zbliżeni są do prawego skrzy­
dła narodowych liberałów, a dotychczas prze­
ciwni bv!i równemu prawu wyborczemu. W 
part ji konserwatywnej, jak dotychczas, głów­
nymi przeciwnikami reformy wyborczej są hr. 
York i pan von Buch. Podobno jednak także w 
pariji konserwatywnej rośnie przekonanie, że 
reforma wyborcza o Izbę panów rozbić się nie 
powinna. Jako «zlonków ag'lujacvch za prze- 
dłożen em rządowem w frakcji konserwatyw­
nej wymieniają Batockiego. byłego ministra 
rolnictwa Sehoriemera i innych. Tak zwana 
Nowa Frakcja stanęła na gruncie przedłoże­
nia rządowego i pragn'e wprowadzić jeden 
glos dodatkowy dla wieku, który rozpoczynał­
by s ę od 45 roku życia. Również rząd w osta­
tnich dniach rąk nie zakładał. Hr. Herlling 
odbvl calv szereg konferencji z ministrami, se ­
kretarzami stanu, marszałkiem Izby panów, 
różnymi członkami jej i przywódcami partji 
politycznych w sprawie reformv wyborczej. 
Pisma berlińskie donoszą, że w chwili obecnej 
widóki projektu rządowego są n'ezle. M ino to 
part je polityczne na wypadek rozwiązania Sej­
mu przygotowują nową kampanję wyborczo. 
W niektórych okręgach wvborczvch odbylv sie 
już konferencje w sprawie wspólnej walki 
przeciwko wrogom reformy wyborczej. Gdvbv 
jednak Izba panów zgodziła sie na rządowe 
przedłożenie, wówczas Izba poselska, która po- 
nown:e sprawą ta. musi sie zajmować, prawdo­
podobnie zasadniczej myśli przedłożenia rzą­
dowego nie odrzuciłaby. Kiedv Izba poselska 
zbierze się na posiedzenia, narazie jeszcze nie 
wadomo. Najważniejszą przvczvna zebra/i a 
się Izhv poselskiej bvlv jednorazowe dwTafki 
drożyżniane dla urzędników. Sprawa ta zosta­
ła jpdnak tymczasem załatwiona drogą roznn- 
rządzenia rządowego. Kiedy projekt reformv 
wyborczej wróci do lzhv poselskiej, trudno 
dziś przepowiadać. Komjsia w Izbie panów pra 
gn:e jednak widocznie prace swe przyspieszyć, 
tak że oclne posiedzenie Izby panów może już 
około 20. września dokonać drugiego czyta­
nia. Dnia 24. września ma się zebrać konwent 
sen jorów, który zadecyduje o rozkładzie prac 
Izby i o dniu jej zgromadzenia. Korespondent 
«ass 3» rayciowie z dobrze poinformowaną oso-

bistością dowiedział się. że opinją w«raźan" 
w pismach iest ziiyt różowa, ponieważ rzą. 
I'czvć musi się z nader poważnemi tradnoś 
ciarr>: w Izbę panów. Nawet rządowi trudn« 
dziś przepow edzite. jaki obrót weźmie sprawi 
w Izbie panów i kiedy Izba posehka będzie 
mogła zająć się uchwałami pierwszej Izby.

Mowa kanclerza 
wsprawie reformy wyborczej.

Berlin, 4. IX. (WTB.) Komisja Izby 
Panów dla j rz\gotowania ustawy konstytu­
cyjnej zebra-a się dzisiaj. Przewodn'czacvm 
jest hr. Beli r, zastępcą książę Trach en- 
bergu. sekretarzem Sommitz a zastępcą 
Dr. Baecker Sprawozdawcą w sprawie li­
stowy konstytucyjnej i ustawy o składzie Iz­
by Panów jest hr. Y o r c k, w sprawie ustawy 
wyborczej do lzbv postów hr. Waldersee. 
Coreferentem dla wszystkich spraw jest bur­
mistrz Koc h z Kaseli. Prasa otrzyma urzędo­
we donies'enia o toku obrad. Postanowiono 
najpierw radzić pad ustawą wyborczą, potem 
nad ustawą o składzie Izby Panów a w końcu 
nad ustawa konstytucyjną. Mają się odbvć 
dwa czytania. Kanclerz Rzeszy otworzy! dys­
kusję mową następującą:

Mowa hr. Hertlinjsa:
Moi Panowie! Chcialbym sobie pozwolić 

na k lka słów, zanim Pnnow e przystąpią do 
obrao materii tej. Nie. żebv Panom przedsta­
wić całą powagę chwili i doniosłość uchwal, 
mających zapaść — tem Panowie wszvscv jes­
teście przecież przejęci. Możemy po w edzieć. że 
w chwili obecnej eczv wszystkich kól polity­
czni»’ zainteresowanych nietvlko w Prusach 
zwrócone są na Izbc Partów i na uchwały ma­
jące zapaść. Lecz uważam za celowe, na samym 
\vstępie wyrazić Panom stanowisko królew- 
sk ego rządu państwowego z całą stanowczo­
ścią. Królewski rząd państwowy uważa jako 
swoje zadanie spełnić słowo królewskie wy­
powiedziane w orędziu lipcowem według lego 
sensu. Jak od samego początku wszyscy sy­
nowie Ojczyzny w równym stopniu bvli świa­
domi swego obow ązku. w równej mierze bro­
nić Ojczyzny, z użyciem wszystkich, sil swo­
ich, jak tutaj o różniczkowaniu socjalnem mo­
wy nie bvlo, lecz wielcy i mali, ubodzy i bo­
gaci wykszlatcen'. i niewyksztalceni w równy 
sposób spełnili ten obowiązek, to i po wojnie 
w pokoju, którego pragniemy, nie ma być ża­
dnego różniczkowania socjalnego w najpros- 
tszerti działaniu poi tveznem, w procedurze wy­
borczej. Taki jest sens, w jak m od samego 
początku rozumiałem słowo królewskie, to jest 
sens, w którvm swego czasu, gdy po raz drugi 
poszedłem za wezwaniem Jego Królewskiej 
i Cesarskiej Mości, zwróconem do mnie i mi­
mo wszelkich wątpTwośc1 wziąłem na siebie 
ciężki urząd na swoje barki, upatrywałem za­
danie swoje, to bvlo zobowiązanie, które ze 
swej strony wziąłem na siebie, które portano- 
wiłem wszvstkiemi sweml siłami spełnić, z 
klórem': «toje i upadam. Lecz o to wcale n:e 
chodzi. O osobę ministrów nie chodzi. Każdy, 
kto po mnie wejdzie na moje m ejsce. uirzy 
s'ę przed rówmem zadaniem i dla tego obo­
wiązkiem nas wszystkich jest szukać, drogi i 
znaleźć ja. która prowadzi do spełnienia słowa 
królewskiego. .

Mol Panowie: Powiedziałem juz: O osoby 
min strów nie chodzi, lecz nie chodzi także o 
odpowiedzialność ministerialną w zweklem 
zrozumieniu prawnonaństwowem; chodzi o 
wiete wnżn eisze rzeczy. Według mego uczci­
wego przekonania chodzi moi Panów e, w tej 
ciężkiej sprawie o ochro, nę i utrzyma­
nie Korony i dvnastji. Znajd.źcie prze­
to drogę, prowadząca do porozumień a! W 
kształcie, w k!órvm Izba posłów przesłała Pa­
nom ustawę, rząd państwmwy n'e widzi żad­
nej możności zsodv, iak to już powiedziano. 
Znajdźcie przeto drogę., która w zupełności 
odpowie słowu królewskiemu i która uwzglę­
dni o Ile możność5 wątpliwości, które macie, 
Powiedziałem już w drugiej Izbie, w. Izbie Po­
słów. że umiem w zupełności ocenić wątpli­
wości Panów przeciw wprowadzeniu powsz.e-- 
chneeo. równego prawa wyborczego. Lecz, ’no) 
Panow'e. wątpliwości te w chwili, w której 
żvjemy, musza ustąpić większemu zcdnaiu o- 
chronie najcenniejszych dóbr naszego życia 
państwowego, dynastii i Korony.

O czasie, w którym Panowie szukać be- 
dzieci i znajdzieclc drogę te. nie pozwałam so­
bie na żadne propozycje. Także posłom 1 ar- 
lamentu — mówię to. abv zanołdedz błędnym 
wiadomościom w prasie — powiedziałem: w 
sprawie jestem zupełnie mocny; co do czasu 
proszę mi zostawić wolną rękę. 1 oto mówię 
też. moi Panowie, z naszej strony n'e będziemy 
wykonywali na Panów nacisku. M rzeczowy 
sposób gotowi jesteśmy zawsze was poprzęć, 
Zebyście w czasie niedługim (absehbarer Zeń) 
doszii do rezultatu. Wszelkie budzące s:ę po­
dejrzenie zam aru przewlekania podsyciłoby 
agitacje i doprowadziło do ciężkich 
w s ł r z ą ś n i e ń. . . .

Moi Panowie powiedziałem juz: Każdy «to 
po mnie na tem miejscu stanie, mus; przejąć 
to samo zadanie, lecz przeprowadzić je wów­
czas bedzie rpusial prawdopodobnie w stosun­
kach wzgłędhie niekorzystniejszych. Obecme, 
moi Panonie, ustawę można jeszcze zaojia- 
trzeć takćemi kantełami, że w ten sposób za­
pobiegnie się zbyt daleko idącej radykal.izacjj 
naszego ż/c:a państwowego. Czv to później 
jeszcze bodzie możliwe, jest rzeczą nierozstrzy­
gnięta. Wszystkie te mvś’i jeszcze z w elkim 
naciskiem obciąłbym rozważaniom Panów po­
lecić i na tem chcialbym zakończyć krótkie mo­
je słowa.

Sprawy słowiańskie.
»Balladyna« Słowackiego 

na scenie Naród. Teatru chorwackiego. (
Zagrzebski »Obzor« dowiaduje się. że w roz­

poczynającym się obecnie sezonie jesiennym wy­
sławionym zostanie na scenie Narodnego Teatru 
krajowego po tborwaeku dramat polskiego poetyj 
wieszcza Słowackiego »Balladyna». Gazeta chor-, 
wacka pisze przy sposobności, iż elementy mislyd 
czao - po«tycia« łgezą się w sztuce tej z silneaaji

powo.lv


akcentami Shakcspcarowskicgo żywicln dramaty­
cznego. (SI)

politycy «crb«cv w Bnin}! dotąd w więzień:«.
W piśmie chorwackiem >llrvoiski List« czy- 

1rmv, iż w więzieniu Bosnji znajduje się aż riolad 
27 polityków serbskich, skazanych dnia 24 sierp­
nia na śmierć, lecz później »ułaskawionych« w tej 
formie, że skazano ich na długoletnie wiezienie 
Miedzy innymi jest lam też. kilku bylvch posłów 
j księży \V więzieniu yv Zonicy znajduje się ich 
19. zaś w Trawniku 18 'trzymano ich tam pomimo 
że niedawno temu szereg innych skazanych w Bos- 
nti za przestępstyya polityczne wypuszczono na 
wolno«ć'

Wystawa polska w Pradze i Ltiblaróe.
»Morawska Orlica« wyraża radość z powodu 

projekloyyanej wystawy polskich artystów yv Pra­
dze i l.ubtanie Także inae pisma czeskie i slo- 
wieńskie witają w serdeczny sposób powyższą 
decyzję Towarzystwa polskich artystów. Niema 
najmniejszej wątpliwości. iż wystawy yv obu sto­
licach z.achodnio i południowo - słowiańskich bę­
dą miały jaknajlepsze powodzenie moralne i fi­
nansowe (SI)

Zadania konsulatu ukraińskiego w Pradze.
Praskie »Prawo lidu«, notując pogłoskę o za- 

ir.ierzonem utworzeniu yv stolicy Czech konsulatu 
ukraińskiego, wyraża zdanie, iż zadania konsulatu 
tego mogą bvć tylko Czesio ekonomicznej, nie po­
litycznej lub naindoyyej natury, .lak uksztaltuią się 
przyszłe stosunki polityczne na ziemiach czeskich, 
Iziś byłoby przedwczesne o tern ostatecznie decy­
dować. to też na nawiązywanie z zagranicą iakieh- 
kolwiek związków dyplomatycznych nie nadszedł 
dotąd czas (SI.)

j , Zgon polityka czarnogórskiego.
»Sloyyence« donosi z Cetinji. iż zmarl tam. były 

sekretarz króla Mikołaja Szczepan Radońić. jeden 
l ruchliwszych (lziabiczów na Czarnogórzu przed 
woina i podczas wojny (SI )

Nasze sprawy.
Znknz. »Gaz. Indowa« donosi: Karb. 

Zapowiedziany na niedzielę 8. h. m teatr ama­
torski towarzystwa śpiewu »Ceevtia« nie od­
będzie się z powodu zakazu wladzv.

Z-a rząd.

Wiadomości mteiscowe i notocziie
Póz, rń, dnia 5 września 1918 

Kalendarz Dziś tb ara, ttawtzyńca
Uknnns wa

jutro: •¡• Eugeniusza. Pclioni. 

Wschód słońca

Wschód księżyca Dz<ś:

U¡opo*ita
Dziś : 5.17 zachód 6 39
Juno: 5J9 W 037
Uz>«: 5 24 „ b. 6
Jutio: 0,52 ę b,22

do ewentualnych starań o urlop zwrócić się pale- f fvlne, mające styczność z nieprzyjacielem, przy-^ 
szlv wczoraj po południu powoli ztt nami. 
Wróg esięgnat wczoraj wieczorem inniei wię­
cej lingę Voyenne — Gniscard — Apilły z 
mniejszeini silami. W dolinie rzeki Adctte od­
parto wczoraj ataki wroga. Tak samo rozbiły 
s:e silne ataki wroga l"ż na poludn'e rd rzeki 
Ailctte, pod Tcrnv - Sarny, Ć.laniecy i Bus le 
long. Wicewarlimislrz Schorle z 9. baterii 98. 
pułku artylerii rolnej zniszczył tufas nodczas 
walk ostatnich 8 wozów opancerzonych.

Grupa woisk nastęncy tronu: Na »vsrhód 
od Soissoas odczepiliśmy Pnie nasze od rzeki 
Ves'e. Oremele przeprowadzono planowo, bez 
przeskód ze strony aw*a.

Węzom? zestrzeliliśmy 32 napowietrzne 
statki nieprz' ^-’elslce.

Pierwszy gie”c—-tnv k^^termislrs 
Ludendorff.

żv pod adresem: »Soziales Burcan der Pr ’nischen 
P.cichslagstraktion«. Poznań — Posen. ul. Wro- 
nieeka 52 — Wronkerslr. 12. 'K)

— I. F Ile Igo land: »\Varla« jest klubem 
polskim

Składki i ookwuowania.
— • No fundusz śp. Romana P-y irańskie go

złożyła rcdakcia »Gońca WielkorotskiegC’ 1 >1 50 
mk. Sumę poyyyższą przekazaliśmy odnośnemu

korni teiowi
Biuro Redy Narodowej: M. Korzeniewski.
— • Na Bezdomnych zebrano yv administracji 

naszej w dalszym ciągu: F K. z Pozn. 10 mk. ks. 
Wos-bke, I’nieyvv CO mk. NN. 123 mk NN 20 mk. 
Spółka R. 700 mk. Figlarz z pola 20 mk. R. Na- 
picrałowa. Buk 20 mk. NN. 10 mk. dvr. K. Paluch 
z Poznenia zemiast wieńca na grób śp Stefana 
l<awczvńskiego w dniu imienin 20 mk. Dom. Or- 
landowo 3 mk Marja Nic b- 'owa z Pozn. Rfl mk 
W. P z Naramowic 5 mk. Kronińskl 20 mk NN 
G. 14 mk. Józefostwo Skierowie zaró sł wieńca 
na trumnę śp Felicn Jackowskim 20 mk. A. Sz.

Wiaita&Hiśei totityesns.
Hintze u cesarza Karola.

Wiedeń 4. IX. (WTB.) Dziś w połud­
nie przyjął cesarz sekretarza stanu Hintzego i 
podsekretarza von Stununa. O godzinie 12S 
nastąpiło u cesarza śniadanie, w którem wzięli 
udział von Hintze. von Stumm, poseł niemiecki 
hr. Wedel, niemiecki pełnomocnik wojskowy 
generał - major von Cramon i minister spraw 
zewnętrznych hr. Burian.

Podróż króla bawarskiego do Sofji.
M o n a c h j u tn, 3. IX. Korespondencja 

Hoffmanna donosi: Jego Królewska Mość wy­
jechał dziś wieczorem o godz. 6. do Sofii, aby 
oddać wizytę królowi bułgarskiemu. Jego Kró­
lewskiej Mości towarzyszyli prócz panów w 
służbie bezpośredniej, minister państwowy do­
mu królewskiego i spraw zewnętrznych von 
Dandl, który z Bprlina przvlaczv się do po­
dróży w Belgradzie, dalej minister womy, ge­
nerał kawalerii von Hellingralh i akredytowa­
ny na dworze bułgarskim, poseł bawarski w 
.Wiedniu, baron von Tücher.

Czesi a "a hi net Husssrka.
Wiedeń. 3. IX. (WTB.) Wiedeńskie biu­

ro Koreso.: Przewodniczący Związku czeskie­
go Stanek, oświadczył wobec przedstawicieli 
klubu polskiego, że kierownictwo Związku cze- 
sklcro nie rroważroło n.'koro do pertraktacji z 
gabinetem Hussarka w snrawie reformy kon­
stytucji oraz przekształcenia Austrii w państwo 
federacyjne. Prezes ministrów Hussarek nie 

poczynił również nr—"sowi Związku czeskie­
go żądny« j podobnych "rorozvcji.

Prawo przeciwalkoholowe w Ameryce. 
Amsterdam. 3. IX. (WTB.) Pewna ga­

zeta tutejsza donosi z Londynu, że Senat Sta­
nów Zjednoczonych przyjął wniosek dodatko­
wy do projektu prawa o wytwórczości środ­
ków alkoholowych, zakazującego od 1. 1. 19 
aż do demobilizacji armii wytwarzania napo­
jów alkoholowych. Wierzy się, że dom repre­
zentantów zgodzi się na klauzulę tę, a prezy­
dent wniosek dodatkowy podpisze,

Skoropadski w Berlinie.
Berlin, 4. IX. (WTB.) Dziś wieczorem

przvbvl tudotąd hetman I'krainv, gieneral 
Skoropadski, pociągiem nadzwyczajnym z Ki- 
powa. W towarzystwie jego znajdowali się 
podsekretarz stanu w ukraińskim ministerjum 
spraw zewnętrznych Paliów, porucznik ukra­
iński Selten'owski i Zahidow, dalej radca 
lcgacvjnv hr Berchem z niemieckiej delegacji 
ukraińskiej otaz kanitan Ahrensleben z nie­
mieckiej grupv wojskowej w Kijowie. W celu 
powitania gości przvbvli na dworzec, poseł 
ukraiński Baron Steinhe’1. wraz z cz'oakaaii 
poselstwa, radca lcgacvjnv von Prittwitz jako 
zastępca kanclerza, pozatem radca legacvjny 
von Kohlmann i radca Meyer jako przedsta­
wiciele urzędu spraw zewnętrznych. Hetman 
zamieszkał w hotelu Adlon, odw'edzi cesarza 
w Wilhelmshöhe i pozostanie kilka dni w. 
Niemczech.
Połączenie s:ę wojsk czesko-słowackich z puł­

kownikiem Semenowcm.
Amsterdam, 4. IX. (WTB.) Według 

»Alcemcen Handelsbiad« dowiaduje się »Dai­
ly Mail« z Charbina. że straż przednia wojsk 
czesko-słowackich połączyła się 80 mil od 
Wierchno-Hdinska na wschód jeziora Bajkal­
skiego z wojskami pułkownika Scmenowa nad 
rzeką Amon. 240 mil na poiudnie wschód od 
Wicrchno-Udinska.

Król bułgarski u cesarza auslrvjacktego.
Wiedeń, 4. IX. Cesarz przyjmował dzi­

siaj w Hofburgu króla bułgarskiego. Roz­
mowa obu monarchów trwała półtorej godzi­
ny. Wieczorem wysłuchał król raportu mini­
stra spraw zewnętrznych hrabiego Buriana.

WIADOMOŚCI MIFISCOWE.
— Teatr Polski w Obradzie Płockiego w 

Poz—•»!•’:
W czwartek »Klub Kawalerów«, ko­

media w 3. aktach Michała Bałuckiego.
W piątek »Tamten«, sztuka w 5. aktach 

G. Zapolskiej.
W sobotę «Klub Kawalerów«, kotnedja 

w 3. aktach Michała Bałuckiego.
W niedzielę po południu o godz.

3. »Pod gwiaździstą banderą«, wodewil w 5. 
aktach z tańcami Cvrvla Danielewskiego.

W niedzielę wieczorem »Odrodze­
nie«, komcdja w 3. aktach Scbontana i Kop- 
pel - bTfelda. ,

Kancelaria teatru otwarta od godz. 10. do j 
1. przed poi. i wieczorem od godz. 6. do 7. Nr. 
telefonu

Początek przedstawień o godz. kwadrans 
na 8 tna.

Bilety wcześniej nabywać mnżna w w.aea- 
zvnie ¡n-łrninentów inłtzvcziivch i skiądzie 
nut p. Sl Pełczyńskiego, ul Ryer-ka 40, na­
rożnik ot Berliń-kiej T«dębni 3911.

— * Nabożeństwo na św. Rocku (Poznoś — 
Mias'eczko1: W i 'cdzlele 8. hm ren.,«« i,.v ;oza- 
Iji: o podz. 8. we’vwa z wvsłcwi'n'Ctn N:’1*"’ 
Śa' r.; o podz. 1P z ’•-occsją i kc»-’"’ m: o
godz. 4 no not nieszpory z n-oeesią. Ks Drm<

— ’ N’owv kurs ”a we’ '-nimek ludów eh 
rozuorznie się 1. naździernika. Przew. ks. ks. 
1’rol'oszczów prosimy o zwrócenie nwaci pa­
rafiankom Swoim na ten kurs. Do zgłoszeń 
dołączyć nałcżv: 1) świadectwo lekacskie z 
wyraźnem oświadczeniem, że petentka ma 
kwalifikacje fizyczne: 2) świadectwo moralno­
ści od proboszcza; 3) życiorys własnoręcznie 
naoisany. Pros;mv o zainteresowa--- osób in

Komunika) austriacki»
— ..... —__ Wiedeń. 5. IX. Urzędejwo oglaszaiąt

30 mk. M. 'Rybarczykówna' 5 mk. Cech rzeź- J Front wioski: Na obszarze Tonale i na wscnód 
od Monte Pertica przedsięwzięcie naszych 
wojsk szturmowych doprowadziły do peinego 
sukcesu. Nad Piavą udaremniono nieprzyja­
cielskie próby wywiadowcze.

Ałbanja: Położenie jest niezmienione.

Przez p. Negow- 
Fr. Slaszak 3 mk

nlcki w Krotoszynie 40 mk. 
skiego. 4 mk. zebrane 24 mk.
Feb' s S’aszak 3 mk zébrer» na r--br- m wesc’a 
pp. Brodowskich w Głównie 44 mk. Złożono na
przyieciu u p.
ski, id SzCrr’ a IGO m

11 Z w Poznaniu 70 mk Kos-e,v-
BiOĆ- z nf-n-nia 20

Se śwista.
Orkan na Inflantach.

Kowno, 4. IX. (WTB.) Silny wiatr po­
czynił wczoraj, jak dowiadują sip »Ballisch- 
Liltauiscbe Mitteilungen« wczoraj w Inflan- 
lacli wielkie szkody. Cześć mostów i budyn­
ków zniszczała wskutek wiatru.

mk. Musiał 6 mk. Skibiński 6 mk Wygrany za­
kład 7 mk. W 2 roczn. śmierci poległ na polu wal­
ki śp. Jana Marchlewskiego oiciec i ro­
dzeństwo IW! mk zebrane w dzień sr-Srne«ro we­
sela p. Stanisława i Marji Moczyńskiej w Pozna­
nia 45 mk. St. Porowski z Pr znania 50 mk. Rczetn 
z ponrzed kwit. 296€C('.'’5 mk.

— • Na Głodnych zebrano w adminis’racü na­
szej w dalszym ciągu: J Pą—'ow«ki. Śrem 100 mk. 
Fr. (iwezarzr'.; 50 mk. Kazimierz Dyblcki 700 mk. 
zebrane na zarc-^ nach p. Walenty” Wicsówny 
z p. Zygmuntem Lrwiek'm w domu pp A Ko­
szewskich 110 mk. W’l Chmielew.scv z dziećmi «. 
Jelenia zamiast podziękowań za dowody współ­
czucia z ńowodn śmierci svca p, mk
J. N. 3 mk. Michałek, Nowe miasto 25 mk. Zebr, 
w dzień imienin p. K K. w Ai bcide ?0 młc R Gn- 
lKUłcwicz; z Gniezna 100 mk. T S. Gcsivń 5 mk. 
Fr. Slaszak 3 mk F. Stsszak 3 mk Kac’ware'.: 70 
mk. I. W. 1 mk. Jas Włódarczak. Ob » 5 mk. Tt>-

—e wieiioa dła ś" Wał Cie- 
”’CC ZCTO.

grOP i.'""f m ,<• yr i i r-’* Maria 
Preiss. Gniezao 15 mk. Razem z poprzednio kwi­
towanemu £02*17^4 mk.

— • Na tfhfeh św. Antoniego zebrano w admi­
nistracji naszej w dalszym ci' 'u: A. T. z P. 5 mk. 
Razem z uopr/ed kwit 18.— mk.

— • Ka Radę Główną i Opiek, w Warszawie 
ziehend W adm’nistracii naszej w dalszym ciągu:
S. Kokowska. Bad Landeck 15 mk. Jułja Mayeró- 
wua zamiast kwiatów na imieniny p. M. Koszew­
skiej 10 mk. zebram* na imieninach p. S»ef Szut- 
czewskieso 30 mk. P.azcm z poprzednio kwitcwa- 
nemi 1MC-70 mk

— • Na Kościół Pamisfkowy na Wildzie ze­
brano ,w administracji naszej w dclszyni ciągu: 
Fr. Slaszak 3 rok, A. Rzvmkowska, Poniec 2C mk. 
Razem z poprze.d. kwit. 415.45 mk.

— • Na Szpital św. Józefa zebrano w admini­
stracji 'nasze* w dalszym ciągu: Marja Niedhąłó- 
wna. Pozn. 150 mk. Razem z poprzednio kwitowa- 
ntmi 176— mk

— • Na fuö'’uBa ieiaznv kształcenia młodzieży
praeiwyglowcj. do rozporządzenia Związku Tcw. 
Przcrn. złożeno na przyjęciu u p 11. Z. w Pozna­
niu 55.— ml: . .

— * Na Zagon dJa ftydla zebrano w admini­
stracji na.śzeL w dalszym ciągu: R IŁ lischt I. Os­
trów 10 mk. Razem z poprzed kwit. 1257.50 mk

— • Na fundusz na założeń’« nistra roi »in «ro 
na Soiżu i Orawie złożono w administracji naszej: 
K. Krajna 25,—'mk.

stano
W dniu 3. września zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, rzeźnik Ryszard Lenscbner 13 łat. 

Wdowa Paulina Friese z demu Raschke 88 lat. 
Inlroligaior Ernest Rohde 54 lala. Podobcer. to­
karz w ż/dazie Karol Czerner 25 lala. Żoluieiz. 
tapicer Władysław Bngnowski 21 lal. Podoficer 
pomocnik handlowy Hetman Kunzenbach 24 ':t!i. 
Strzelec Knrl Weber 22 łata. Zofia Walczak 16 lat 
Zamężna Marjanna Rothe z dema Marcimec 40 lat. 
Zamężna Marta Raase z domu Muller 52 lata V <lo 
wa Olylja Bölkow z domu Gust GS lał. I.udwika 
I.ehmann 5 mieś. 14 dni. Maksymilian Wol! kwa­
drans. Jerzy Wolf pół godziny. Wdowa Melita 
Beicc z domu Miibradf 50 lat.

W di;u 4 września zgłoszono:
Fryderyk Fiber 3 mies. 25 dni. Podoficer, sto­

larz Maksymilian Szczeebcwiak 37 lat Żołnierz, 
ogrodnik Franciszek Zalewski 18 tal Slefansa Głód 
7 mieś 7 dni. Robolnik Hilary Płachta 19 lat Ste­
fan Rosiński 16 łat

narski z poi. w mie' -e wifiica Cia s 
piłka a Ostrzeszowa 1C wk. Łazarski* 
Kwin’.ów na grób ż—y ? i;-’i V

te1'gcntnip«szych. Zghwzenia przesyłać nałeźy 
do Związku Tow. Dobroczynności »Garitas«

— Poznań, św. Marcm 69.
Towarzystwo dla nMemiarck ludowych 

Ks. Laskowski.
KPON1V< PPDWINC’ON4! N’

— * Oborniki. (Dzień »karmelkowy«) 
Przvzwvcz:iieni od lat ieste^my do obchodu »Dnia 
Kwinlki!« no mlas’ach. miasteczkach, nawet i wie; 
kszvch wsiach, ale o »Dniu karmelka« bodaj 
jeszcze nikt nie słyszał, ani recenzii o iceo prze­
biegu nie czytał. Oryginalny pomysł Pań z Konfe­
rencji św Wincentego miasteczka naszeco powo­
dował ti iednvc!i zainteresowanie, podniecał apetyt 
na karmelek i cukierek, n drugich krvlvke. żc ma­
ło poetyczny, że dla braku i drogości dodatków 
sie nie u<'a — os!a'cczn:e. że panie te? nrmw e 
dorosły Pomimo tego wszelkiego zainteresowa­
nie 1’Cs'o. tem wiecei żc panie nic tvi''o pnm’cdzv 
sobą składkowaiv. ale wszystkich życzliwych do 
pomocy i poparcia pociągały.

Nareszcie nadszedł dzień 1. września, dzień 
tak pożądany, klóry nas wszystkich dużvch i ma­
łych. biednych i bogalych. miał uraczyć karmel­
kiem. cukierkiem, dla którego woina obecne iakże 
lak nieprzyiazną sie okazała, a orzed^ws/y s'k’cm 
od chwili. ?dv smakołyki Ic z ukraińskiego cukru 
zajadać zapragniemy — okoliczność, klóra znów 
paniom baiccznie na korzyść wyszła.

Po wolywie wyszło 12 panienek — same wy­
glądem swym karmelek nrzvpomina;ące — miatv 
bowiem pempadurki z wrzorzyslego. ale gustow­
nego papieru pergaminowego i zaopa'rzone w ko­
szyczki prezśticznie udekorowane minialurowemi 
pćmpadnrkemi. które w mieisoe kwic"’a przypi­
nać miały i torebkami kolorowymi własnej mo- 
zolnei praev. na nlice miasta naszego. .Tak sie do- 
wi-d-iałen, wróciła po 1 ""'■'in iuż czasie para 
nnim’ods7vfh. podobno najnieśm!'’tszvch panienek 
z próżnym koszyczkiem. dcmaPaioe sie powtórne­
go zapasu Dobra ta wróżba była bodźcem i za­
chęta do dalszego ffo'ow"','a l-n-r--o-ćw na "i- 
wołanie. Po głównym nabożeństwie rozpoczęły 
panie w gus!ownvch nadzywezai 3 kioskach: »Pod 
Wrzosem«. »Astrami« i »Świ«rkemi« -nrzcdąź cu­
kierków. Gorliwość pań rosła w miarę napływu 
gości i kupujących: kioski bvłv oWcśp»»". a smacz­
ne karmelki cn’'lcrki. smarzone owoce, pierniczki, 
torciki, jabłeczniki, brzoskwinie i gruszki wszyst­
ko znajdowało lak cbelnvch nabywców, żc kb sie 
nieco spóźnił, stanął przed próżnemi kioskami, 
nie za lo spotkał sic z mina tryumfującą i pełną 
zadoyyolenia pań sprzcdaiucycb

Po upływie dwucb godzin literalnie nic kupić 
nie było można, a o całej tej imprezie świndez'-lv 
lylko różnokolorowy papierki cd karmelków. k'_ó- 
re w ¿widie południowego słońca nawet raniej 
brzydkie niż zwykle bvlv. widać że i o-e rade, że 
przysługę tv-1u wyświadczyły i karmelkiem n-ą- 
czvłv. których wszyscy jednak bardzo pożadae mu­
si cii. ho jak powiadają panie i panienki nirtvlko 
sprzedały swój towar, ale ponadto miały czvs'o 
wojenny zvsk. od którego z serca im życzę. abv 
podatku pŁcić nie potrzebowały.

_ « pleszew. (Cvkl wykładów oświa­
towo - gospodarczych) Staraniem Czytel­
ni dla Kobiet wygłosi kand ekon. poi p. Jerzy 
Stam w Pleszewie cvkl wykładów z dziedziny 
podstawowych zagadnień ckonormczńwh Pierw­
sze zebranie odbędzie sie w niedziele. 8 hm _ o 
godzinie 8. wieczorem. Uprasza sie 0 liczny udział 
czienków i jednostek interesujących się sprawa­
mi gospodarczemu.

SKRZYNKA Di) LISTÓW.
_ Dla Warszawianina: W sprawie tej

żadne postanowienie pomyślne dolychczas n>e za­
pociło. a narazie niema też widoków, aby w tym 
względzie zmieniło się cośkolwiek na korzyść. Co

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin, 4. IX. Urzędowo: Na wschód- 

n’eni wybrzeżu An«zfii łodzie nasze podwodne 
zatopiły śwież» 13 000 łon.

Szef sztabu adm. marynarki.

Komuniteaty «gnqtelskse»
Angielskie sprawozdanie popołudnio­

we z dn. 4. IX.: Doniesiono o czynności bojo­
wej na rozmaitych miejscach frontu. Osięgnę- 
liśmv wschodnią część lasy Vaux, na północ 
od Moislains i posunęliśmy się do punktu koń­
cowego. Wojska nasze wogóle dotarły do unii. 
Na północ od kanału i na północ szosy Ar.-s— 
Cambrai obsadziliśmy Ecourt — St. Quentin. 
W odcinku Lys postąpiliśmy wczoraj i dziś 
dalej naprzód na południe i na północ rzeki. 
Wojska nasze zbliżyły się do Neufchanelle, 
Laventie i wzięły Sa Iły sur Lys, Nieppe i Se- 
ronarin (?).

Angielskie sprawozdanie z Balkanu. 
d. 3. 9.: Rano d. 2, 9. skierował nieprzyjaciel, 
pod osłona trwałego ostrzeliwania, atak na 
pozycje, które zajęliśmy d. 1. 9. na zachód od 
Wardaru. Na skrzydle prawem mógł n eprzv- 
jaciel dotrzeć do linii naszych. Na skrzydle 
lewem odrzucono go skutecznym kontratakiem.
D Î. i 2.9. u’“Hśmy 65 jeńców. D 2. 9. zestrze­
lono dwa latawce nienrzviac'elskie.

Angielskie sprawozdanie z Palestyny 
z d. 4. 9.: Od d. 14. 8. ograniczała s'ę działal­
ność boiowa do ataków na nozvcje nieprzvja- 
ciebkie nad droga Hedżas. Na wschód od Jor­
danu walki pafrotek i wycieczki przeciw naj­
przedniejszym liniom nieprzvjacîelsk'm. Sto 
mil na północ od Medîny kontynuowały a- 
rab«kie s'lv wnienne króla iledża'u svvo:e na­
pady na kdei Hedżas. Atak turecki na si!v a- 
młrkie pod Abu Naam odrzucono ze stratami 
dla wroea. 50 ludzi zabito i zraniono i ujęto 
wielu jeńców.
Ucie-zka mordercy rabunkowego. Chlcbiorza.

Opalenica. 5. IX. Wczoraj rano udało 
się mordercy rabunkowemu. Chlebiorzowi. któ­
ry za dwukrotne morderstwo rabunkowe ska­
zany został na śm^rć i 15 'at ciężkich robót, 
uciec z więzienia razem z dwoma współwięź­
niami. Na iego pochwycenie wyznaczono wy­
soką nagrodę.

S’an zd-ow'a Len:na.
Moskwa. 4. IX. Wiedeńskie Biuro Ko­

resn. donosi: Stan zdrowia Lenina iest ^do- 
wnlniajacv. Niebezpieczeństwo komplikacji 
nie jest jeszcze wykluczone.

Burian pozosła jc.
Wiedeń. 3. IX. Wiedeńskie biuro ko­

respondencyjne: Wiadomość rozpowszethnło­
na w niektórych pismach zagranicznych o dv- 
misji ministra sp-aw zewnętrznych hr. Bu­
riana jest najzupełniej bezpodstawną.

Rt CM W i OM A W7\ S I W At. H.
— Tryton, Tow WfośIsrzT. Zebranie miesię­

czne odbędzie sie w czwartek 5 hm. o godz. 8 
wieczorem na sali Demu Królowej Jadwigi. P«j- 
rządek obrad, prócz innych punktów: Referat z 
regat w Wrocławiu, ukonstytuowanie biura rega­
łowego dla regat Trvton*a. maiąeyeh odbyć sie w 
dniu 22 bm Przybycie na zebranie każdego człon­
ka uważa sie za rzecz honorową. Osobnych za­
wiadomień nie wysatno

— Zebranie Tow. girrn. »Sokół« Poznań — 
Wilda odbędzie sie w czwartek 5. bm o godz. 8. 
w lokalu ćwiczeń przv ul. Naślęncy tronu 41. Dla 
ważności spraw komplet członków pożądany.

O^latfiis wiadosisicL
Wielka kwatera główna, 5. IX. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny. Grupa 

wojsk królewicza Rupprechta i Bochna: Po­
między Ypern i Labcssće parł nieprzyjaciel 
przeciwko naszym nowym linj.om. Oddziały, 
które pozostały w liniach przednich, cofnęły się 
tamże odpowiednio do rozkazu. Pomiędzy rze­
kami Scarpe i Somme wysiał nieprzyjaciel od­
działy wywiadowcze przeciwko naszym nowym 
linjom. Walki piechoty z naszemi oddziałami 
zahcznieczajgecmi odwrót. Nad rzeką Somme 
działalność artylerji. Pomiędzy rzekami Somme 
i Oisc kontynuowaliśmy zwrot rozpoczęty 26. 
sierpnia. W okolicy P>oye odczepiliśmy się od 
wroga w nocy przedostatniej bez walk. Straże

W snrawie zakazu języka polsk'egp na 
Górnym Śłazkn nisze »Gazeta Opolska« co na­
stępuje: »Wszelkie polskie zgromadzenia na 
Górnvm Ślazku, posiedzenia, przedstawienia 
amatorskie itn. podlegają obecnie zakazom za­
stępczej komendy generalnej we Wrodawiu. 
lak jż ruch oświatowy na całej linii narazie 
jest wstrzymany. Doznawaliśmy już rozmai­
tego ucisku i prześladowań za czasów davyniej- 
szvch, ale tak powszechnych rozporządzeń, za­
pobiegających najsłabszym nawet drgnieniom 
życia polskiego w ruchu społecznym jeszcze 
nie bvlo. Jcstto oczywiście stan tylko przej­
ściowy. wyjątkowy, stan, że się tak wvrazimv, 
represji czyli odwetu, bo przecież ciągle lak 
nie będzie i bvć nic może. Duch polski na 
Górnvm Ślązku nie umrze i nie da się zgnieść. 
Ale czem sobie tłumaczyć zaprowadzenie teso 
stanu, stosowanie represji, odwetu? Niewąt­
pliwie wvnik wvborów w Gtiwicko-Lublinie- 
ckiem był silnem cięciem w twardą skorupę 
hakatvstvczna. która rozsypując się na towa­
rzystwa polskie, zadaje im rozpaczliwe rany, 
ale ubić ich nie będzie w stanie. Polacy gór­
nośląscy w piątym roku wojny mogą przed­
łożyć aż nadto boleśnie wymowne dowody 
swej krwawej ofiarności i poświęcenia dla ca­
łości państwa niemieckiego, ale wiedzą też. że 
nie maja tylko samych obowiązków, ale i pra­
wa. takie same, jak każdy obywatel niemiec­
kiej narodowości. Tych praw się nie zrze- 
kną nigdv: legalnie, lecz stanowczo będą się 
dopominali wszystkiego tego, co im jako oby­
watelom pruskim polskiej narodowości się na­
leży. Nie przeszkodzą temu żadne nakazy mó­
wienia po »wasserpolsku« ani zakazy odbywa­
nia zgromadzeń, posiedzeń i teatrów«.
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stehenden Kohlenmengen nur dann gerade genügen werden. J
den Bedarf des Hausbrandes zu decken, wenn sie mil alter —; M’bbiowc-u» — fra 53 w» E S» (Ml äP» _
fiussersler Sparsamkeit verwendet werden. Eines der wich-=== ■bW1*Sj|F $31* y W?« uBÜC ud«l fp «.¡3 «8 8 «5 55 «5 sw ■
tigslcn Memente zur Erzielen« von Kohlene rsnnrnissen im=J inilllllllllliUllllillllUllllllllUlllllillllllllllllllHIIIIIIIIlllltllllilll llllltllllllllllllWItlttlllllllllllHfltlllllllHIIIHIIItt 
Hausbrand ist die saehgemässe Instandsetzung der Feile 1= 
rungsanlasen Stubenören. Herde und Zontralheizungsanla [== 
gen vor der Inbetriebnahme l==

In den verflossenen vier Kriegswintern mussten natur = 
gemäss vielfach Inslnndselziingserbeilen mit Hürksichl attl 
den Materialmangel und den Mangel an ssehttBen Arbeits |=== 
kräf’en unterbleiben sufiass in vielen 1-älter» die Heinings |= 
aulagen sich in einem Zustand befinden, der für den kotn 
mert'-n Winter zu Bedenken Anlass geben kann.

Deshalb wird schon jetzt darauf aufmerksam gemacht, 
dass es sich emoFiehtl. mit den dieses Jahr mehr wie frühe* 
erforderlichen Instandsetzungsarbeiteh an Heiz,m'’seinrieh
langen möglichst schon letzt zu beginnen. diftnii___
sieh diese zu Anfang der Heizperiode wieder in gehrauehs === 
fäh’"em und betriebssicherem Zustand befinden In vielen 
Fällen weiden diese Ins'andsetzuhesarbeiten einen ver 
häl'nismüssig gerinan Aufwand erfordern, solange die Hei 
zuneert noch nicht in Betrieb genommen worden sind

Es hat sieh schon im letzten Jahr gezeigt, dass die 
Zahl der Benaralttrattf’rfipe an Heizanlagen nach Beginn 
der kalten Witterung bei den zuständige« C-s'-t-äfen und 
Firmen so gross war. dass nur ein kleiner Tel, der repara 
furhedärftigen Heizungen wirklich speha^mäss hat instand 
gesetzt wer<ten können, ein Zustand der für dieses Jalu 
nach Möfztiehkeit vermieden werden muss.

Posen, den 4 September 1918. n4303
Städtisches Kobienamt.

Kurs przygotowawczy tío matury 
i kurs uzupełniający.

03563Zgłuszenia o‘śm enne przyjmuje

Maria Swinarska
wyższa nauczycielka

z uniwersyteckim egzaminem państwowym ,.pro facúltate do cen di'

Poznań O. 5, ulica Krzyżowa ns«. 7.

nimannnn

li?

Posuniętym i uzdolnionym 
uczniom udzielam na skrzypcach

iiiiiiiiiitiiiiiiiimiiiiiiniiitiiiiiinii|jj||jjjj^j'!ii[iiintiiiis^(U ZWIĄZEK ZIEMIA»!!
W POZNANIU. — Teiefon 3693. i=l

PRZYtStUJE depozyty, udziel» kredytu 
I oomocy finaaa. przy tr- nsakejach 
łna’atkow ’¡emskich i zegulac ach 
hboteoznych - otwiera rachunki 
bieżące na dsgoditych warunkach - 
udziela pożyczek lombardowych 
i dyskontuje weksle n IH84

POŚREDNICZY w sprzedaży ma’atkow 
PROWADZI ksrżkowośd gospodarczą 
POSREONICZY sprzedaży I zakupnie 

artykułów rolniczychZWIĄZEK ZIEMIO 11
twe: i = —"iJlB

Zdzisław POZIWíí, ’-753«’ 

ul. Rycerska 40.

Zytofennto 
Butilo Rzeszv

i E ID b » horno czekowe: 
Wrocław 1011.

lltll!IHIIti!= —

Baczność! Baczność!
nłi79 Polecam

Samouczki Reussnera
Podręczniki oaRatwteisze do bardzo tnędriego a gruntownego 
na uczenia sę języków oberoh bez tiarczyciela z wymową.

Samouczek polsko-n emiecki (dla polaka) kurs I. 6.—- mk.
M II II Ił II Ił-
„ „ francuski ,. I.
u u »i ii •’ hi

„ angielski „ „ I.

Mlmiftimrzefó
t[UI!tltlt1lltlttintlHIIIUIItli!|llll!Ultllt'lltllllilillll!!!lt ’ll|)!l"'«IIIHIHhllllltll!!ll

Obrazy - Dywany - Kilimy 
Pomosty nerskio ■ Broszy 

i baih jsponskio -« Stare srebra 
Zegary - - Fortepiany - - Meble 

Antyli wszelkiego rodzaju.
Sprzedaż -- Zakup -- Wymiana

Siró ę
fortepiany i oisnlna

traiwsi 5« U *'w ’ f

OlI =

WMc.
J. Kopliósld i|

Na „Bialei Sali“ ponad Kawiarnią francuską, i 
wejście z ut Pndfdrnei 10. Jl

iimiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiuuiiiiiiiiiui gLEO I LENI LA8IEF.
para eleganckich i modnych tanccrzy-aityslów

w swoich n?inowszvch ulwurach i reszta, 
przez publiczność i prasę uznanego za

wyśmienity, programu wrześniowego!
Początek o godz. 71/,. n 4322

Sprzedaż biletów i ceny: patrz słupy!

PH ACA 9 iiiiiIWFiiiiiiij «•*» JB.

Kto udzieliłby
i dziecom nomoev naukowe' z» 
■)*!kI\? Ł sk. oleiły pod zróło 
fio eksned. Kuriera

1’nsztikti’O sę

Iskciipolskiego
u sUtszeco raoczyciela Z2I0 ’enm 
io eksued. Krtrera ml ht z753(s

Wdowiec z 3 chloocami
lat

12. 8 i 0.
•oszuknie

z.e skromitemi wymuganiarni. na'- 
uhętce' zę •»»•. z 754

Poznań - Wilda,
ul. Hot ••niob iiO 20. skrzv-li • ntr

gospodyni

K. Andrzejewski f Kawaler. inWaijde
UL Berlińska 20.

ponad firmą K
Wysoki parter
Gregor I Sn. n 4250

lat 24.

"°;±” miejsca
do nadeoru, iako podróżujący lw* 
uodobnezo zatęoia. Zełowtna <t 

tv«ma ivn»<*»-7,»so n rl x 4 7

IÍ253

r

BANK LUDOWY
Ł O. m. a. ”

tai Wieleniu (Filehne i.
ąrzyjmoje deno/yty - tcrmlnowem wypowledżeifam 
ot-'ar* konta czekowe i rachunki bieżąco 
odziała patyczek na aola-wekslt 
dyskontuj» prima weksle
inkasuj« weksle 1 czeki n 864
pośredniczy w zakupie i sprzedaży papierów warloao

Biuro prawnicze
J. K. Jasielskiego w Poznaniu

ulica Wodna nr. 4 I piętro
spisu e skargi, reklamacje co do 
podatków i wojskowości i odra­
bia wszelkie sprawy sądowe,
:: wojskowe i admin stracyjne- ::

n

„ „ rosyjski „ „ I. 6,—mk
« II f| II W ł!f ®I ~ ńtk
» „ elementarz 3,— mk

Słownik niemocko-polski i eolska -alemieck
(fiti’ strony jeden z nailenssyoh atownisów kieszonkowych 350 tai
ŁntniSiSrZS ŚWlStO, iyeiaryay wielkich ludxl

samouków naisł»wnipiezveh z 16 iluRtraoiaro 3— mk
Powyższe dzielą polecam i wysyłam na żądanie odwrotną poczto

Bogdan Chrsanowsicii
ksęg»r'ita Poznań, św. Marcin 73 — Teł. 1314

poszukuje

„Komgaplat“
Plac. Wilnetmowski 14 a

n4'łO5

Du mojego przedsiębiorstwa zbożowego 
poszukuję od 1-go października lub później 
zdolnego i rzutkiego n43O6

Aotßka w Szubin o
Dosztikuie na 3 tío 4 ty?'

zasleocy.
s

sziPH rezausH
CEN A 3 00 MK. n 4156

DO NABYCIA W POLSKICH KSIĘGARNIACH

kierownika.
S Roman Krysiński, Ostrów.

Chłopiec
Klóiy byt zole w składzie kolonia! 
Mm. pragnie pizyizć po»a(if 
fila ukończenia n-uki. Zgto-ze i’ 
do essn. Kuitera nod lit z 7-ifH

2< cliłfljicfiw na slancte
orzyjmie nauczycielka, ewentualnie przygotowuje 
do gimnazjum, troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach zapewnia się. Zgłoszenia do ekspe* 
dycji Kuriera. n 4274

i

î WoDï™i;““. “"“ów a HafynswaBy zbożowiec
w »alr naiiuiaVcvoi* minrzn Ejs» nhnn.ni« w KiimnrfzJpinem znrp^nif? WOlfîV fîd WOÍ?,

So mi drogerii
2 uczni

lioszukiur
zaras

SPB2OA^ 1 W1L0

ÜÉoB
§

fi

zaieca się zaprawianie roii 
\y jak największej mierze

NITBAGI1Ą
Nitragina jest najtańszym i najwygo** 

duśefszym nawozem azotowym. 
Butelka hektarowa mk. 12 50

morgowa „ 3 40

Fa&fykaNitragiMr.StKrzyżankiflwicz
Poznań, ul. Ogrodowa 11. Teł. 1237.

Skrzynka pocztowa 419.
"4141 Reurpzentacia na Królestwo Polsk:e:

Syndykat Roln. w Warszawie, 
na Balice: Syndykat Rotn. we Lwowie.

ihecnie w samodz'elnem stanowisku, zttreinie wolnv cd wotpkowoSoi 
nnnnilw łąko kierownik od 1. naźlzierntka|}0S£U&Ul6 posadf 18. lub zataz. Zgłoszenia uura-za 

s ę cod lit. z <ó64. do eksordrcii Kurieia Poznańskiego.

Poszukujemy zarez

MAGAZYNIERA
ReflektujemyJwolnego od wojskowości Reflektujemy tylko na czło­

wieka energicznego i nieposzlakowanej uczciwości. 
a®® a Upraszamy jedynie o piśmienne zgłoszenia z od-
pisami świadectw. ' n43Q7

z dobrym wvehowaniem. n 4280

Ss fala, Żnin,
Od I. W. notizebny

do 2 chtoooów w w cRu 8 i 10 lat 
k’órybv ich i>izvgotował do kia- 
gimnaziat. Zgłoszenia z polece­
niami. których. 8i<} nie zwraca 
uod adresem . nl320U. Bziembowska, 

Boszków p. a. hocken.

Dobrze utrzymany

io a rat fotograficzny
13 18. takżo z wkładkami d< 
flisz» 0.12 z drewnianym stały 
vem i innemi nizyborami na 'puc- 
laż Zgł. do efeso. Kui j. n. I. z 7563

c etjrodem w m'eície Ink ną 
•irzedmiewiu po-zukuie się celera 
kopna. Z.łoszeuia do ekmedyojl 
’<ur]era 1’ozn. pod lit. n43!8.

Poszukuje się

DÏIEBZfiWÎ
Poszukuje się zaraz do zadzieiżaw.

koniKilka 
«äabrych

na na sprzedaż.
Potocki, «I. Półwićisla 86.

Piękna, wysoko procentująca 
dę nowa czterooiętrowa

kamienica
w naileoszem nołoż°oiu w Po­
znaniu jest za (65 OOO mk., 
ntzv zal. 20—40.000 mk. do 
nabreis Huioteki bankowe. z7561 

HEYMAMN & SPÓŁKA, 
biuro centralne, Poznań 0. 1. 

Piekary 6. Tel 3.975

młodesro, bardzo czvnnego. c’vslej 
rasy f deutscher Sctiafer- 
bund) (suki). Zgłoszenia z o •« 
laniem ceny i bliższych danych do 

eksu. pisma nin. uod lit. n4263.

1| OŻENKI Ü

POłszerKi día wołOw

fiarztno na czuto i kark)
Pólszorki do pracy

nl 247 poleca
Otto Ibsch, Poznań. Wiktorji 11.

Tr'efuii 2675.

Fabryka papierosów? „PHTRSR*4.
Ganowlsz & WłskhhsRi taw, gkc, Poznaniu.

z polowań em, ogiodem i o ile mo­
żności kilłndziesąt mórs; srnntu

Zgłoszon a upiasza się do eksiie- 
dvcd Kurieia Pozn nod z 7522.

z upaluio hoz kosztów
polecamy Panom Pryoo^patoa/ 

dolayoh, praoowiiyoh

piszącą biegie ną ma­
szynie po niemiecku 
i po polsku, o ile mo­

żności samodz.. za wys. wyragr., jednocześnie

samodzielną książkową s
obznajmiońą z książkowością Rolnika przyjmie

“zRolnik w Środziee-s°c^oia?’

Parnię'

%

Poszókuię sę od 1. 10 b. m

dzierżawy 2 pokoi
umebl. tub nie. z łazienka lub ku­
chenka. naiohętniet z ceruralneir 
ogizewauiem. Zgłoszenia z nod 
warunków do eksped. Kurj. Pozn 
nod lit. n4’64

Ogier rasowy
tferovinger v. Bark Roña d a. D. 
\lad Mas v. Monton. znaczony 
íirad'tz 4 letni, /czarno- brązowy 
ca. 1,63 m. wys, sookojoy, dobry 
i pewny wirt-zciiowiec, nadsjacy 
< ę do chowu, znpełu e hez błędu 
la 6500 rftk. (io surzedania.

Prinaliche Verwaltung. 
IVoynowo. Kr, Bomst. Poczta 
ir. Rchmollen. nt257

Szukam dla swej krewniaczki, 
namy z lepszej rodziny, posiad, 
U tys. mk. majątku i wyprawę

towarzysza życia.
Panowie od 38 —47 roku życi»^ 

ryksztaiceni, o charakterze szla­
chetnym. urzędnicy w dobiem sta« 
nowiskn. wdowiec najwyżej z dwój-.

em dzieci, raczą się ząłos:ć z do­
łączeniem fotojr do eksp. Kurjera 
Pozo, pod l‘t. z'46O. 3

Rzecz traktuje się poważnie 1 
lyskretnie. )

Żołnierz lat 22, w iioltt, pra^ 
gire z inteligentna panienką

\m fodszyoh 1 starszych pn- 
mocoików. Prosimy d- uió
o wakaiuią Zjednooieua 

łodzłeży

\K
upieokfej w Poznaniu, 

ulica Podgórna 12-b 
Adres pocztowy: ¡’osan 0. L 

Suhtie&sfaoh 2s3.
Telefon 2288.

Kilka koni roboczych 
5-cio i 6-letnicb i para 
starszych koni „ITSftL
tanio na sprzedaż, a 432.3

Andrzejewski, Dolna Wilda 10.

Poszukuje się

maesaskaitis 
o S—4 pokojach

z przy należy tościami. Oferty uprą 
sza się do ekspedycji pisma ni­
niejszego pod lit. z 7437.

|| KUPNA II

korespondować.)
Łaskawe nadesłanie adresa ewtL 

fotografii iiod ..Żołnierz z7562’‘do, 
ekso. Kurjcia Pozn. — Dyskrecja.1

Urzędniczka bank, poszn 
kuje od I. 10. 18.

pokoju z mebl. lub bez
(catlr. utrzym . używ fortepianu) 

Łask, zgłoszenia upraszam po ‘
nr. z7547 do eksned Kuñera.

Poszukuje s:ę kupna

posiadłości
ilu kapitalisty, z dohremi budyń 
kami, ogrodem owocowym. 15—2C 
mórg dobrej ziemi, w idylicznem 
lotożeniu, w kościelnej wsi blisko 
noei i większego miasta, najchę­
tniej Poznania.

Łask, oietty do eksped. Kurjera 
Pozn. nod nr. z7533

Wdówka, lat 20, z tein, dzie«^ 
okiem, iiosiadaiąca całkowite nrzą-y 
lżenie domowe i cokolwiek mająt-* 
ku, poszukają na tej drodze

męża. •
Tanowie, ( nwal, woj. na stało? 

im sadzie newykluezeni) zechcą na-' 
łestad swo oferty z dołącz, fotosr.j 
którą aię zwróci do eksp. OrędoW*. 
nka nod literą z 7549.

Kakladem 1 czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. tu b. H. (L i o. o.) w Poznaniu, —> Redaktor odoowiedzialnv Stanisław Jaworski w Poznaniu.«— Druk na maszynie cotacvinej«X
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